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N aria śn iey szy  Cesarz i Król j>no§'<5, ru ­
szyw szy  rtayfaskiw iey przyisC ofiarotyntie so­
b ie  p izez  JP .  L udw ika B entkow ski e g o , Se*, 
fet etarżk i  Biota Rady S tanu  , pierwsze dwa 
t m y  przełoźon-ey tr Rossyyskiego H istoryj 
P o w sz e rh n ey  K aydanow a, udarow ał t łum acza,  
kosz tow nym  b ry lan to w y m  p ie rśc ien iem .

p yrekcr/ia  G ł ó w n a  

^T ow arzystw a K r e d y to w e g o  Ziem skiego.

Gdy pomimo odezw D rrehćyi Główney 
’% dnia 30 Listopada i 3 l  Grudnia r. z. za- 
Snleszczon vch w Gazetach WarsZa wskięA, nie- 
rtiniey Kórrespondenia Warszawskiego w N u ­
m erach 194 z r. 26 i Nto 3 t r .  b . , przez 
które w etw am  zostali posiadacze Kuponów za 
za drugie półrocze 1S26 r. i wylosowanych: 
ha toź półrocze Listów Zastawnych o ode­
branie  przypadających należności w teToaiaiu 

wem Oznaczonym od dnia 22 Grudnia r. 
z. do dnia 19 Stycznia r. b*, z t»m ostrze­
żeniem : że ńiezgłaszaiicy się następnie po 
te rm in ie  tylko za poprzedniczem podaniem 
n o ty ,  i u iyshaa iem  w skutku teyźe aisygaa-

cy i ,  należności s\yoie odbierać nędp, dotpd 
wielu takowych właścicieli Kuponów i L i ­
stów-Zastawnych nie zgłosili się , tak dale­
ce} źe ieszcze summa zł: 203,686 na spła­
canie podobnych należności przeznaczona, w 
Depozycie Dy r.ekcyi Główney znayduie się} 
Dyrekcya G łówna w:ęc pragnąc , aby goto­
wizna na zaspokojenie tycnże należność, w 
Depozyi « iey leżjłca , przed nadeyściem no* 
wego term inu w ypłat z dni Af 22 Czerwca 
r. b, zaczynaigeego s ię ,  posiadaczom Kupo 
nów za term in  Grudniowy r, z i vvylasowa* 
nycb w przeszłem półroczu Listów Zasta­
wnych wypłacori| by d i  m o g ła ,  wzywa raz 
ieszcze posiadaipejch rzeczone ^śupony d ru ­
giego półrocza 1 S26, i Listy Zastawne na toź 
półrocze w^ losowane, ażeby z takowymi p j  
wypłatę niezwłocznie zgłosili się. Dla -uła­
twieni zaś , «tóby każdy ze zgłaszaigcych s.ę 
śpieszmie mógd bydź z as pokoi cnym i n ie  o- 
ozekiwał na assygna-cyij , wyznaczyła dzień 
Środowy w każdym tygodniu na w y p ła ty ,  
którego to dnia od godziny 9tey zraca do 
lszesy z południa komplet Dyrekcy ’ Główney 
W Xajsib ■'.naydowac się, i składaręcym Ku­
p o n y ,  tub  Listy Zastawne po -sprawdzeniu 
takowych , b ez  poda wami a nawet noty i  u-



Jfsk iw ania  .assygnaeyi, należności przypada- 
ig.ce , niezwłocznie wypłacać będzie.

W  Warszawie d. Igo Maia 1827 roku.
Radca S tan u ,  Prezes: 

(p o d p isa n o )  Kalinowski.
Pisarz Dyrekcyi G łó w n e y , 

(podpisano) Drewnowski,

N a Konsystorzu .odprawionym dnia 9go 
Kwietnia w Rzymie , Raczył Oyciec S. JW , 
X. Franciszka Pawłowskiego, Suffragana 
Warszawskiego, S. Teologii i O bojga Prawa 
D o k to ra , m ianować Biskupem D ulm eńskim  
in  partibus infidelium.

JW. Rzeczywisty ta jn y  Radca i Sena­
to r  Nowosiłcow, wrócił do Warszawy.

Na ostatnich targach Warszawskich pła­
cono za korzec Żyta .zł: Pol: od 12 do 13, 
Pszenicy od 15 i pół do 20 , Jęczmienia od 
13 do 1 4 ,  Owsa od 8 i pół do 9 i pół , Sia­
na  furę iednokonnę od 13 do 2 6 ,  parokonnę 
od 30 do 42 , Słomy £i.u‘ę zwyczayng od 6 do 
8 i pół. — Podług ostatnich wiadomości 
handlowych z Amsterdamu , zboże miało tain 
od dnia 18 do 23 z. m. taki odby t,  jakiego 
iuż oddawna pie było.

Kurs Listoiu Znsiaiunijch. 

“Tow arzys tw a  Kredytowe go 'Ziemskiego,
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 

kQi Igo, Kuponu białych., 
Przeduigcy żędaig . zł. 81 gr. — 
Knpuięey ofiar-mę — 80 — 10
Istotnie przed.ino . —  80 — 22£-
W  Warszawie dnja 7 Maja 1827 r.

F . J I .  Schab!£_„$, G . .R ,  W.

‘ r

W yin tk l  z  Ttstóiu T o la k a  p o d r ó ż u i ą c e g o  -za­

g r a n ic ą  w  celach n a u k o w y ch .

(  Dalszy cigg.)

Z  Bayreuth  w  Listopadzie  1:826 z.
.„Po opuszczeniu W ęgier przybyłem do 

M oraw ii ,  i w B ern ie ,  przez przecięg trzech „ 
.tygodni , w farbierni P. Holle (1), bardzo 
wiele oo do barwienia wełny skorzystałem. 
Dostałem nawet wiele do tey roboty prze­
pisów, które wszędzie yv sekrecie tu utrzy­
muję. W .czasie tym  także uczęszczałem do 
garbarni L e lm ayera,  i przekonałem się, iż 
.sławna ta fabryka bardziey ogromem swoim, 
czyli wielkim kapitałem weń włożonym za­
dziwia, j niejako cenę przez to skór w mia­
stach handlowych Niemiec stanowi, aniżeli 
dokładnością w robocie; w czem ię in n e ,  
m a łe  wprawdzie ale  daleko ekonom iczniej 
i z większę ścisłością, w robocie leyże sa­
m e j  , ,a zatem lep ie j  u rządzone , przewyż- 
szaif, — i

„M orawia także sławna ie s t ,  prócz u-  
prawy lnu  i konopi, z ogrodnictwa warzy­
w nego, szczególniej też w okol cy Berna i 
innych m iast większych. W ogólności licz^ 
tam pięć zbiorów na rok z danej przestrzeni 
z i e m i , i niedziw widzieć na targach pory 4 
cale —  selery zaś przeszło 6 cali średnicy 
loaiftce. Upra-wiaję tam  także roślinę Scor- 
tionera h i s p a n ic a  , którey korzenie w zimie 
za szparagi pospolicie sę u.sy.v>me, dla czego 
też i? szparagami zimowemi (W in te r  Spar- 
gel ) zowię ( 2 ) .

O )  P> oby indy go p r z e z  niego, iako też  p r z e z  
Barona  L ille *w Ertscliipie z Isatjj tin- 
ctoria robionego , posiadam.

(2) Nie omieszkałem donieść niektórym w ła ­
ścicielom ziemi w kra in  n aszym  , o spo-  
s j ie u p r a w y  tych roś l in , tudz ież  o ro­
botach okoio lnu  i konopi j p,t Zesinitm  
im "także i nasienia > oś ln y  Scortionera 
hispanica.
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„ Z  Mofawii udałem  się do Czech. T u  
W okręgu Leu tom ysl,  Leitmeritz  i Bunzlau, 
okolic sławnych z uprawy lnu  i konopi, wy­
wiady walem  się o sposobie blichowania płó­
cien' i przygotowaniu lnli do przędzenia. W 
os ta tn im , to Jest w okolicy Jung Bunzlau r 
widziałem1 len r przez gptowańie , bicie' kiian- 
kffmi, czesanie i 'skrobanie noźetn, tak zmię­
kczony i podzielony ,• iż przędzy' Wyrobioney 
i  iriego na Wrzecionach 1-2 motków 40pa- 
snrow ycb, o 20 niciach , a zatem nici 9600, 
przez pierścień móże’ cal średnicy tnaiycy 
przeciągnięto. Próba fa iest tam zwykły na1 
przędzę nazwany koronkowy ( Spitz-Garn ).

,yW Pradzer prócz' k ilku garbarn i, w 
ledney z których naywiększey Pana Ps trose , 
piękny bardzo i dowcipny m łyn  do' mielenia' 
Ulateryału garbarskiego, a mianowicie’ tez' 
knoprów ( borków, kotwic po' Czesku ),, zna­
lazłem  : zwiedziłem fabrykę’ uprzywilejowa­
n y  zapałków chem icznych ( z  zywem sre -  
brfem piorunuiycem ) do fu z y i , Pana Sellier. 
Fabryka ty  w iednym1 dn iu  125,000’ sztuk za­
pałek 20stu’ stęplami wykończa.. Nadto zwie­
dziłem noWo odkryty obok miasta,, i pięknie 
bardzo przez wzwyż' wspomnionego garbarza 
ufzydzoną, kypiel żelazny naturalny ; i za' 
pośrednictwem Professora chemii P. Pleischl, 
Uczęszczałem do fabryk czyli drukarń karto­
nów , których tu  iest bardzo wiele i lepiey 
daleko urządzonych iak około Wiednia. T u ’, 
ozęściy w fabryce takowey braci Jerusalem , 
uayw iększey , częścig od kolorysty ) razem 
naczelnika fabryki1 c h e m ic z n e y P a n a *  Popp-, 
naywięcey w przysposobianiii! do tego1 kolo­
rów  skorzystałem; od’osłatniegd nawet wiele 
nabyłem, przepisów, któremi t u  pospolicie 
koloryści handel prowadzy, przedaiyc ieden 
od 200 do 500 reń  : k. m . ,  a które sami 
przez doświadczenie własne Czynione z1 pró­
bami. kartonów F ra n c u sk ic h  i Angielskich ,

* W handlu' ztfaytfuiffeych' się, nabywały. Nacffu 
widziałem' u  mechanika Maurbacli z Anglii 
przybyłego, przez niegc' od kilku la t  upowsze­
chnione tu  iuż tak po fabrykach, iako też' 
domach m ieszkalnych , piece Angielskie za 
pomocy ciygów, k tórych iako dowcipniey- 
szych, ile mnie .się zdaie,- i dawnieyszycb 
iak Pfofessora Meissnera w W iedniu , rysu­
nek do1 porównania' ci przesyłam.

,,Ż Pragi zrobiłem Wycieczkę o 2 mile' 
do fabryki kwasu siarkowego sposobem no -  
wym Francuzk im , to iest przez palenie się 
siarki W przytomności podkwasu saletrowego1 
( z  syropu otrzymywanego) i  pary wodney 
robionego, dalęy kwasu drz'ewńego i z niego’ 
W wielkich ilościach OCCianU ołowiu, tudzież' 
fabryki śro tu  (sposobem A ngielskim ) i rafi- 
rteryi cukru Pana1 Richtera , w Konigsaal; i 
ztgd udałem1 się do Karlsbadu. T i /  zwiedzi- 
łetrf kilka Warsztatów garncarskich,, a szcze­
gólnie)’ przypatrzyłem się’ robocie naczyń 
glinianych z' polewy koloru i blasku złota , 
którfe1 wyrabiały w terU tylko mieyscU i podo­
bno w M agdeburgu, dokgd1 sekret ten fabry­
kan t  tuleyszy przedał. P. L. R ich te r ,  .wła- 

ł scicicl tey fa b ry k i , przed 8 Jaty ,- podobne' 
naczynia- i  piece W Kiełbowie około Radomia’ 
wyrabiał. W okolicy Karlsbadu’ byłem- w  k il-  
ku  fabrykach porcellany, z k tórych’ W E ltbo-  
gen fabryka uczonych braci' H aydinger, je­
dna na całe N iem cy , kamietlnemi węglami 
na sposób Angielski1 Wyroby swe wypalały'-- 
ca i ty łku  do pieCa emalierskiego uźywaig- 
ca drzewa ,, ńa' szczególny zasluguife' uwagę. 
Ż przebyciem okolicy znaney z uprawy chttiie- 
lu Czeskiego aż do samego E g e r ,  opuściłem 
Czechy.-

Z  N orym berg  i  tt) Listopadzie  1‘826 r.
»W Bayreuht (w Bawaryi) dowiadywa 

łem  się O- przepisach rzydowych i sposobie' 
Wywarzania1 piwa,- które z  Ratyzbońskisnu i

( * >
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rzburgskiem w handlu w całych Niem- 
xrzech iest cenione; zwiedziłem kilka garbar­
n i  daleko lepiey i zupełnie w inny sposób 
j a k  w Austryi prowadzonych, — tudzież dom 
t a r y  i poprawy , który ze względu urządze­
nia swego godny iest widzenia. Naygłówniey- 
szyrn celem więzienia tego, i podobno wszy­
stkich w całey Ba w ary i, które ile sposobność 
pozwoli, zwiedzie zam ierzy łem , zdaie się 
bydź poprawa moralna osób w niem na rok 
do 8 lat osadzonych, i zamienienia ich na 
członków prawdziwie kraiowi pożytecznych. 
Cel ten ważny łatwo bardzo iest dopięty 
przez nauczenie więźnia lakieykolwiek robo­
ty ,  do którey nie miał może sposobności, -a 
bardziey ieszcze chęci , i zarazem przekona­
nia  gó , źe tak  rzekę, doświadczeniem : iź 
praca iedyne szczęście iego, stanowi, daiyc 
m u  sposób nietylko do życia moralnego, ale 
nadto chroniyc go (od występków, które za­
wsze zwykło rodzic lenistwo. D om  ten tak 
iest urządzony , źe roboty iakie w n im  
więźnie wykonywały, opłacaiy nietylko ich 
u trzym an ie ,  ale nadto tworzy kapitał potrze­
bny tak na reparacyiy dom u, iako też zaku­
pienie narzędzi i materyałów do robot w nim 
wykonyw anych , i zarazem zapewniaiy zaro­
bek stosunkowy robotników , który , w mia­
r ę  ich pilności, powiększany i zbity na ka­
p i t a ł ,  przy opuszczeniu domu tego, na za­
częcie wyuczoney tam roboty , odbieraiy. 
Dotyd liczy osób 110, z których 20 iest płci 
źeńskiey. 'J’a trudni się wyłącznie czyszcze­
n iem  i przędzeniem , bydź machinam i bydź 
ręczn ie ,  w e łn y ,  lnu  i konopi,  przez osoby 
pryw atne  za opłaty pewny do wyrabiania do­
starczanych- Męszęzyzni trudniy się tu  nay- 
więcey robotami z marmurów , które pod­

ł u g  podanych, rysunków w rozmaitych kształ­
tach bardzo pięknie w ykończa j  ; nadto szli­
fow aniem  szkieł okularowych , fabrykacyig

k a r t ,  stolarstwem, k raw iec tw em , a nawet 
roboty safianów,

“ Ztamtyd udałem się da Nowm berg..  
T o  miasto dwoma ramionami rzeki Pegnitz 
przerżnięte , oddawna z przemysłu rękudziel- 
nego słynące , liczyło, w czasie swey udzieł- 
ności , na 1761 dom^w 90,000 mieszkańców 
samych Ewangielików. W skutku więc te­
go przywileju, róźnowiercy, kupiyc się do 
tego źródła handlowego, pobliskie iemu mo­
gli zamieszkiwać okolice , a nadewszystko w 
miasteczku Fiirth o pół mili odległem, które 
na 600 domów 20,000, i w Schwabach, któ­
re na 558 domów 12,000 mieszkańców, sa­
m ych fabrykantów, l ic z y ł ' .  Z upadkiem 
powszechnym h a n l lu ,  i podniesieniem się 
przemysłu kraiów zagranicznych, towary'No* 
rymberskie, nie mogyc w ytrzymać konkuren- 
cyi z niemi , zaczęły nietylko co do dobroci 
u p a d a ć , ale nadto liczba rzemieślników, tak  
się znacznie zmnieysży.ła , iż; teraz N orym ­
berga 33,000 , F iirth  13,000, a Schwab >.ch 
tylko 7500 liczy mieszkańców. Przed 6 la­
ty , kiedy na rozkaz Rzydu restauracja  
gmachów i pomników innych starożytności 
Gotyckiey , napełniycych to m iasto, powie­
rzony była .P. Karolowi Haideloff, biegłemu 
i znanem u z gustu budowniczemu z Sztutt- 
gardu , a razem malarzowi h is torycznem u, 
pokazało się wiele trudności w dopięciu te­
go zamiaru dla niezdatności rzem ieśln i­
k ó w , którym pomysł swóy do wykonania 
m ia ł  powierzyć: musiał więc pierw ey ich u-  
sposobiac, która to prawie trzyletnia praca 
jego  , pomyślnym skutkiem uwieńczony zo­
stała. W tenczas to właśnie powziył mysi 
uczony ten  Mistrz, i razem dobry obywatel, 
założenia szkoły pomocniczey dla rzemieśl­
n ików. Zam iar ten , późniey przez- wtadz^ 
wyższy.' rozw inięty , i papuiycemu teraz Mo- 
natze przedstawiony , potrafił nietylko zw rd '
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eić iego uwagę , ale nadto szczególną opie­
k ę , w skutku którey i u i  rok drugi istnie ta 
szkoła , ty tu ł  politechniczne)- nosząca.,,

( D a ls z y  c lą g  n a t q p i . }  

2  P a r y ż a  d. 30 K w ie tn ia .

Wczoray o 3ch kwadransach na pier­
wszą z południa udał się Król na pole Mar­
sowe na w ie lk i  przegląd gwardyi Po pra- 
wey iego stronie iechęł D e lf in , a po lewey 
Xiąźęta Orleanu i Chartres. Wiele Jenera­
łów towarzyszyło J. K. Mci.

Dziennik handlowy zapewnia, źe Ajen­
tom naszym w  M exyku, Kolumbii i Buenos- 
Ayres posłane iuź zostały konsulowskie dy­
plomaty.

Dziennik Sporów wyraża, iź utworzone 
fcostanie nor. e Ministeryium z następujących 
członków Hr. Porta l is , P. Martignac , Ba­
rona Pasquier, Hr. la F orronaye , Barona 
P o r ta l ,  Jenerała d’Ambrugeau i Boy. Goniec 
zaś Francuzki sądzi, źe nadzieia pozbycia się 
te- mieyszych Ministrów nie iest ieszcze tak 
bliską. Zastanowienia rzecz godrj.a, źe Dzien- 
jnik Gwiazda wcale o zmianie Ministrów nie 
wspomina , ani wedle swoiego zwycząiu 
k łam stw em  dziennym nie nazywa. Dzienik 
Konstytucyionista dodaie n aw e t ,  Źe i Izba 
deputowanych będzie rozwiązaną.

Z Bajony donoszą, źe Jenerał Hiszpan* 
ski JLoriga przeiechał przez to miasto do 
bordeaux  , zfcąd odpłynie do Ha wanny 

Dnia 1 Maja. —
Ostatni Monitor ogłosił następujące 

niespodziewane Rozporządzenie Królew-skie : 
* My Karol X. &c. pó zdaniu N am  sprawy 
przez Naszego Ministra do spraw wewnę­
trznych , rozkazaliśmy i rozkazuiemy op na- 
tstępu.e: Art: 1. Paryzka narodowa gwardy-
ia zostanie zwiniętą. Art: 2gi. Ministrowi 
spraw wewnętrznych poleconem iest uskute­

cznienie tego rozporządzenia.—  Działo się w 
zamku Tuilleries dnia 29'KwietniŁ 1827 r. 
(Piel.) 'K ar.tM. (pod.) Ćorbiere, ,,

W tym  samym zatem dniu , w którym 
cała gwardyia narodowa Paryzka , a nawet 
powiedzieć można cały Paryż składał Królo­
wi hołd uszanowania, podpisany został roz­
kaz do iey zwinięcia. Niema wątpliwości, 
iź nastąpił dopiero po ukończonym przeglą­
dzie , i to może w, skutku zaszłych tam zda­
rzeń, o których wiedzieć eszcze nie można. 
Wszystkie dzisieysze Gazety zapełnione są o- 

. pisami tego przeglądu. Gały Paryż (wyraża­
ją Dzienniki handlowy i Gwiazda) źnaydo- 
wał się na polu Marsowym. Naypiękniey- 
sza pogoda towarzyszyła obchodzoney w tym  
dniu uroczystości , to iest radości j miłości 
do naszego Króla (iako kończącą obchód ro­
cznicy .wiązdu iego do Paryża), Nigdy nie- 
znajdowało się na publicznem mieyscu więk­
sze i iednostaynieyszym duchem ożywione 
mnóstwo ludu , iak w ty m dniu. O godzi­
nie 11 przybywały l3toliczne łegiiony gwar- 
dyi nafodowey na plac Marsowy , które 18 do 
20,000 ludzi wynosiły. Na kwadrans przed 
godziną drugą wystrzał z dział oznaymił o 
przybyciu J. K. Mości, Nayiaśnieyszy Pan 
przyierhał na koniu , w towarzystwie Delfi­
na , Xiąźąt Orleanu i Chartres , Xcia T aren­
tu i licznego sztabu głównego, Pelfinowa i 
Xżna Berry przybyły za nim w kariolce. 
Niezliczone t łum y  ludu , które zaymowały 
drogę od T u i l le r ie s , aż do pola Marsowego 
radosnemi okrzykami witał) J. K. M. Xżę 
Reggio naczelny Wódz gwardyi na.odowey 
wyiechał z całym sweim sztabem przeciw 
Monarsze i odebrał od niego rozkazy. Król 
obiechał naprzód cały front i do każdego z 
pułkowników grzecznie przemówił. Pojem 
gwardyja narodowa maiac na czele Xcia Reg­
gio p rzec iąg n ę ła ,k o lu n m aw  ękoło J. f)JVlcij
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s Łaźdj Ieg.iion, w którego* pobiiskości: znay- 
dow al sfę* Monarcha,, wykrzykiwał:. niech źy- 
ie  K ró l !: Do tego okrzyku dołpczonv iednafc 
b y ł  inny  , przez, który obywatele* Paryża* pro­
sili JJ K. Mci o i me* dobrodziejstwo. Póź­
n i e j  wszyscy* Pułkow nicy  przedstawieni by­
li Królowi',, który oświadczył im swoie* zado­
wolenie z piękney postawy j  z-wro mośc.: gwar* 
dyi. O godzinie i t e y  u da ł  się J„ K. M- w 
pośród okrzyków niezliczonych tłum ów ludu; 
na* powrót do  Tuillleries., Wszędzie panował 
naywiększy porzgdek, f  to „  iafe się* domyślać 
należy , dla; te g o ,. źe nie-wzbraniano-ludowii 
zbliżać' się; do swego* Monarchy.- Wszędzie*

■ znaydowali się- w. moich* ubiorach- urzędni­
cy policji , ale umiarkowane- ic h  rozkazy n i­
gdzie nie zna laz ły  oporu*.. Jeden tylko*- wy­
padek zdawał się na chwilę-przerwać uro­
czystość dnia; tego*, to j e s t  i gTjy Król p r z e p ­
c h a ł  okołoi 2giey kompanii grenadyerów 2go 
łegiionu: słyszeć! się* d a ł  poiedyhczy głos prze­
ciw. M inistrom , Jfżę- Reggio n akaza ł  milcze­
n i e ,  a gdy tc nie skutkowało',, nakazał żan­
darmom* pochwycicf winnego grenadyen.. Zda­
rzenie* to zaszło przed’ powozem Xiężniczefc , 
i  grenadyerowie n i r  dozwolili* żandarmom 
wzigsć; swego- kollegi.. Dziennik handlowy.* 

tak  opuuie .to i  zdarzenie ,: a* Dziennik Paryża 
iak; następuie:; Gdy Króli przeieźdżał;'przed 
frontem; 7 go - -legiiontr słyszgc nieprzystoy ny 
g ło3 , rozkazał wydaięcemm - go* wystąpić z 
szeregu i* rzek ł  do niego- dobitnym* tonem ;, 
źe- przybył dla odebrania hołdu ,, alb nie 
rozkazów;. Kolledźy- zerwali z' niego m on— 
d u r  i* natychm iast p rz y  lednostaynym- wy— 
fezy  k u :: n ie c h  źyiea K ró l i  odpędzili. Dzien­
nik; Konstytucyionistai wyraża >, iż; rada* (*);

(*)) R ada1 ta- udzielona- była■ w  nnstipneyi  
o k o l m y  kartce-.'. W  Paryj&w dnia 29go 
K w ie tn ia -1827" r.. Uwiadbmi-enie-gwar-  
d y i  n a r-odowey ,, które dop nayostatniey~

nie* wykrzykiwania;; [precz* i  Ministrami^, 
precz z Jezu i tam i! nie była1 przez* wszystkie 
legiiony zachowana., Dziennik Sporów i i -  
śn ie y  się* ieszcze* w* tey mierze* tłumaczy f  

"Bardzo* często (wyraża} słyszeć się dała po-- 
między t łum am i1 i gwardyig narodowy niena­
wiść! przeciw* Ministrom,, którę* 3' do 4  legi - 
ionów* na polu* Marsowym* powtórzyły. Luif 
pam ię tny  na- nieszcęsne- czasy , po ganił te  o -  
krzyki*,, jednak niestety nastąpiły.. Gdzie’ 
pokaże* się K ró l, tam- poddam Króla ty l­
ko* widzieć pow in n i ;* co w tłum ie  okazuje- 
się* nieprzyzwoitością , to* w woyskn staie się* 
buntem;. Król m ia ł  jednem u x gwardyiakóW, 
który wręcey pam ięta ł  er* Ministrach niżeli o’ 
obecności J. K. Mci , kazać' z szeregu* wystą­
pić -i rozkazał go skassowąć, co cały bata^ 
l i io n  okrzykiem* głośnym-:' niech* źvie Król !' 
p o c h w a l i ł ! D ziennik Goniec zapewnia, źe 
niektóre leg iiony , gdy w powrbcię przeclio-* 
dziły około mieszkania* Prezesa Miniśterium 
wstrzymać się n ie  mogły od wykrzyków 
przecz z- M inis tram i,  przecz z* Jezuita A j!  
Z' reszfg! powyższe zdarzenie wszędzie ina- 
czey ie s t  opowiadane;; to tylko niezawodny’ 
ies t  prawdy , iż  na> pohr Marsowom znaydo­
w ala  się przeęzło 200,000* ludzi.. Groble’ i
mosty zapełnione były widzami-, a- wschody 
w pałacu Burbon; przerobione były na* Amfi­
teatr ,, który zajmowały- Da ny. Przez n a j ­
większe-te t łu m y  ludu powracał Król d o s w o -  
iego> zam ku , i niesłychao- wcale o źadnem- 
nieszczęściu;-

szego-szeregw dbyrc powinno;. Rozesz ła  
s i f  taieść,. iakoby legiiony w y k rzy k iw a ć  
m i a ł y  niech ży ie ' K ró l '  precz z  Ałini- 
strami y precz- z  . jezuitami,  i t.-d. Myśl 
t'e' podać tylko magli; złośliwi łydzie  dla- 
skażenia szlachetnego charakteru g w a r— 
d y i  nnrodbw ey;■ P o tępm y K o lled źy  t e n  
podstęp', i* w y d a y m y  ty lko  iakc- w d z ię ­
c z n i  F ra n cu z i  drogi o k rzy k  : niech ż y ­
ie Król , niech ży ie  Konstyti.ity m / _ •  
Podpis bot na tey ka r tce : Kolledzyj v- 
przyiacieie porządku .
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Z Madrytu d. 21 Kwietnia.

Poseł Angielski P. Lam o nalewa co­
dz ien n ie  posłuchania u  J. K. Mci. Dnia 17 
odebra ł wiadomość o wyn.csieniu P. Can- 
n inga  na pierws/.ego M in is t ra ,  która tu  n ie ­
słychane zrobiła wrażenie. P o tem  udał się 
do Króla i złożył m u  własnoręczny list Mo­
narchy  swoiego, po tzem  zaraz aiast|piła r a ­
da  Ministrów.

W drukarn i Królewskiey drukuie  s;ę 
te raz  okólnik Ministra sprawiedli wości, wzglę­
dem  którego zachowana iest nadzwyczayna 
tuieumica.

Od l i g o  u. m . po dwoi one sę wszystkie 
patrole w tu te jsze j  s to licy , i m ów ię , jź ta 
osir.oźiiuść pochodzi z pov od u zaburzeń w 
Barcellonie i Arragonii. Pierwszy Adjutaut 
W lelkorzędcy Tolozy przybył dnia 14 z do­
n ies ien iem  ., źe Podpułkownik L o r e t , drugi 
duwodca buntowników, poynnmy i zaraz roz­
strzelany został. Kie zostawiono m u ’tjdko ty ­
le czasu, źe się mógł wyspowiadać. Tenże 
przywiózł wiadomość o zup tłnem  wytępieniu 
buntowników w górach pizeorstwa zakonu 
Maltańskiego; dowodjcy sę uwięzionemi i Rzęd 
toa względem ich losu stanowić. W ogóle 
Wydany został rozkaz , iż każdy buntownik 
2 bronią w ręku  schwytany ma bydź roz­
strzelany.

• Jen e ra ł  kapitan Grenady żęda upowa­
żnienia do ustanowienia wojskowych kont- 
hiissyy , dla odsądzenia summarycznie wszy­
stkich politycznych przestępstw, i we 24 gu- 
^ zin uskutecznienia ich wyroków bez odwo- 

Wania się do R z ę d u , inaczey porzędek u- 
trzJtnany  bydź n iem oże, gdyż w A ndaluzji  
żftayduie się wiele liberalistóv., a wpływ An­
glików w tey prowincyi iest za nacier wiel­
bi. tej źe prowincyi ieden z ochotników
królewskich został obwieszonj, ponieważ po

plianu k rz y k n ę ! . śmieć Królowi ! Na saiuto 
zaś wcale niewiedział za co iest wieszany.

Znaczna liczba Hiszpańskich Ameryka­
nów z nowych kraiów południowey Ameryki 
i M exyku z pienięz;, wszy swoie maiętki 
przybyła do E u ro p y ,  dla osiędzenia w H i­
szpanii. Ale za przybyciem do Europy do-, 
w i odziawszy się w  iak burzliw ym  stanie 
zn a jd u ie  się były ich  macierzysty k r a y , o- 
siedli częścię w. Anglii ,  częścię w handlo­
wy eh. miastach Francy i ,  iako to wBordeaux, 
M arse lii ,  P a ry żu ,  Rouen, i t. d. T w ierdzę , 
aź te  osoby przywiozły z sobę 580  mili. re- 
alów w gotowlinie. Rzęd Hiszpański w ydal 
do nich  okólnik , W którym wyraża , źe n ie ­
zg o d a ,  o którey im powiadano, iest ty lko 
uroieriiem, źe  co db swych osob i maięt-  
■kow zapewnionę m ieć  będę na zawsie o- 
p ie k e ,  takie b ę d i  było ich  dawniey polity­
czne mniemanie.

W Rioja znayduie się teraz 9  zakładów 
zbiegów Portugalsk ich , które ogółem wyno­
szę do dOOO ludzi, Silveira z żonę swoię i  
orszakiem do 8 osób znaydować się flotęd 
musi na ziemi Francuzkiey. W iaty  godni 
l u d z i e  napotkali ich między Bergara i Vit- 
toria przez 12 jezdców prowadzonych.— Głó­
wna kwatera naszego obserwacyynego woy- 
ska przeniesionę zostałś z Caceres do T ru -  
xillo. Wsteczne to poruszenie zasłania od 
w ód, który naprzód postępił. Zbiegowstwo 
z wsze jeszcze iest wielkie.

Z Lizbony  (i. 16 Kimeinia.

W  M inisterium naszem zachodzi roz­
dwojenie; większość, na którey czele znay­
duie się d’ Almeide , Minister spraw zagra­
nicznych, sprzeciwia się ogłoś leniu nade- 
szłych od Króla don Pedro wyroków, ą 
m nieyszość , na którey czele znayduie się 
M inister sprawiedliwości, iest za ogłoszeniem.
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1 akaz ni eiedność pannie w Radzie Stanu.—r* 
JM ów ią, iż Jenerał Stubb, gubernator w Por* 
to, przysłał Rządowi prośbę od znakomitszych 
mieszkańców* , w którey źala się, iż Ministro­
wie nie uskuteczniają rozkazów Króla; ie* 
sicze w roku zeszłym zaniósł Jenerał Daun 
podóbneź użalenie względem nieogłosz.enia 
iia ówtzas konśtytucyi.

Pomiędzy Diobami, które Król Doh Pe- 
dro na Parów wyniósł, wymieniają: Jenera­
ła  Sąldatiha Dauń i  ty tu łem  Hrabiego Al- 
gatwy J Don Pedro Mello Breyner, radcę 
stanu j Jenerała Sampi jo, gubernatora i de­
putowanego Lizbonv; Ministra skarbowego 
Barona Sóbral. P, Mello miał razem otrzy­
m ać  ty tu ł  Hrabiego* Doktor Abrante? od­
pływa w tych dniach do Londynu.

Na Angielskim parowym okręcie Jerzy 
IV  p r iyby ł tu  Romero A lpuente , członek 
byłych Stanów , ż dwiema innemt wycho­
dniami,

W Elvas dnia 10 b. m. stanął m nich na 
rynku  ■, nazwał się posłańcem Bożem i pio­
runow ał na ateuszów * tó iest konstytucyioni- 
stów , i na konśty tucy ią , iako dziełó czartó- 
wskie. Zebrało się około niego kilka set 
ludzi, S ierżahtow i, który m u nakazał póyść 
do klasztoru, Odpowiedziały iż tylko od Bo- 
gU, ale nie od ludzi rozkazy odbiera* Zo 
s ta ł potfem prż’eź Zółnieizy dó więzienia Za­
prowadzony. Zresztą tak w s tó l i ć j ,  iako też 
W prhWiłićyia'ch panuie na jzupe łn ie jsza  Spb*-
Jtoyiiość;

Z LónHynii ćł 29 Kwieimai

Jiitró b godzinie 2 z południa odbierze 
t t ró l  na radżib bił dawnych Ministrów pie- 
fcżęci i bdda ie ich następcom którzy irażein 
S*ykohai| przssj^gę 1 ńrżęabwahie śwbie 
łbźpoczhg'. ŹthHńa Miiiiśterium zapewne się 
Ikśżystkieui Spodoba j ńowi Ministrowie

posiadaip zaufanie ludu i tęgość do utrzyma­
nia najdroższych intereśSów kraiii. —- Poniż­
sze urzędzy iako to komtnissarza wydziału
lasowego, dyrektora m ennicy , i t. p. nie są 
leszcze osadzone.

Tuteyszy Angielsko-Ratolicki z w ią z ^  
postanowił nie czynić więeey żadnegc kroku 
W sprawię Katolików podczas teraźniejszych, 
posiedzeń P ar lam en tu ,  a to Ze względu na 
osobliwsze położenie , w ialtirU Z n a y d u ią  si« 
P  Canning i inni przyjaciele sprawy Katoli­
ków w obu Izbach.

Bank Angielski ustanowił tylko d o t ą d  

w 4 mieyscach uboczne banki, to iest W GIu- 
cestrze, Manszestrze, Swansea i Birmingli in .

Między miastem naszern i Pprtsrriutemt 
założony będzie kana ł ,  który mieć ma 75 
mil Angielskich długości , IdO stop Szeroko­
ści i 30 głębokości. Kosztować będzie 4
rriill, Fs. i zatrudni przez 4 lata 20*008 ro­
botników,

Jeden ii kapitanów o k rę tow ych , który 
niedawno do Nantucket (należącej* do Mas- 
sachusett w Zjednoczonych Stanach półno­
cnej* Ameryki wyspy) zaw iną ł,  opuściwszy 
dnia 3 Listopada r, z, wyspy Sooietatis , do­
nosi * źe tam pomiędzy mieszkańcami, zwła­
szcza na Ot&heite i Ulitea wybuchnę, a zara­
źliwa chorobaj która grozi zniszczeniem dó 
reszty zmnieyszoney iuż przez rozpusty -i pi­
jaństwo ludności,  pięknych t j r h  wysp, iak 
śię iuż stało w wiekii 17 przez podobnąź cho­
robę pomiędzy Indyianinami ha wyspie Naft- 
tucket. Choroba ta nie czepi się białych lu­
d z i , ale tylko krajowców* którzy zataż n i  
hią  umierają.

W  Guąńaxuato , na północ od M.exykttj 
założenie kopafni okazało ś i ę , podług urzę­
dowego donieśieńia, nader odpowiaddiąceńl j 
w głównym dole natrafiono na szychtę tak 
bogatego kruszczu, iż rńiara tameczna kasoP 
przynosi 1800 piastrów zysku-.
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O dezw a  do Publiczności* 

Potrzebne są- da SzpitaltC K linicznego  
n ą  24 chorych nowo' urzgchaijicego się’ szar­
pie' i stare płótno na bandaże.. Aby te.y po­
trzebie zaradzić K im torya Jeneralna Instytu­
tów N aukow ych  odzywa się do S zanow ney  
P ubliczności Krakowskiej' z próśb? o pomoc'

w  tych Artykułach.; n ie  wptpigc źe p łeć  pię­
kna iako zawsze' pierwsza' w znoszeniu ofia­
ry', gdy id z ie '6 ' przyniesienie ulgi cierpipcey 
ludzkości, wezwaniom , w iey imieniu czy­
nione/n zadosyć uczynić raczy. —  Odbiera­
niem* i  zaklw’tpwanifcm ofiar trudnić  się bę­
dzie* W.- Doktor i Professor Brodowicz przy 
Ulicy lvJikołayskiey pod N rem  625 mieszka- 
igicy. —* Jm iana dobroczynnych osób ofiary
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t e  składających o g ło szon e  zostanę do p u b li­
cznej’ w iadom ości.

W  Krakowie dnia 11 Maia 1827  roku.
Z p o lecen ia  J W . K u f stora Jeneralnego .

J a n k o w s k i  

Sekr: U n iw : Jagiell:
4 '

Z  Sa xon i i  rf. 5go Mata .  '

N .  Król Saski przy r .ayw ięk szym  żalu  
sw o ich  p o d d a n y c h , którzy n igdy  cn ot iego  

n ie  zap om n ę o godzin ie  7 i kv/adrans zrana 
rosta ł  się z ty m  św ia tem . J. K. M . po zazię­
b ien iu  s ię  na  p o low an iu  zapadł w nocy z dnia  
I g o  na ag i b. m .  na g o ręcz k ę  n erw ó w ę .  C ho-  
ljoba okazała  się za ra z -n ie b ezp ie czn y  , iednak  

lęk a rze  d o ło ży l i  w sz e lk ie g o  starania i zda­
w ała  s ie  za ch o d z ić  nadzieia  gratow an ia  W y ­
sok iego  C h orego; a le  w krótce  z n i k n ę ł a ,  i 
p ręd k ie  ustanie s i ł  zak oń czy ło  iego  życ ie .  
P ierw sza  w iad o m o ść  o ch orob ie  p o w szec h n ie  

szan ow anego  Króla spraw iła  b o iaźń ,  a ś m ie r ć  
n a y w ię k sz y  sm utek . R zędy przatzły  zmłz 
w ręce  Xuia A n ton iego  K lem ensa  T eodora  
S a s k ie g o ,  teraźn ieyszego  Króla, a brata zmar­
ł e g o .

W ie lk i  X ż ę  S a s k o - W  ey marski pos ła ł  
D ęk to ro w i S e id e l  w B er l in ie  (a u to ró w i  C ha-  
r inom os  sztuk p ię k n y c h )  złoty m ed a l  zasługi.

N a  końcu  K w ietn ia  um arła  w G e n u i w  
7 6  roku życia X ięźn a  Karolina Gotayska , 
w d o w a  po X e iu -E r n e ś c ie  II .  B y ła  w c h ę c  
udania  się z G en u i do Berna , zkąd iey  Mar­
sza łek  P. Zach p o iech aę  m ia ł  do Paryża dla  
poddania się operaeyi w yrżn ięc ia  k am ien ia ,  
P rz ez  iey  ś m ie r ć  pozostanie w kraiu znaczna  

w d ow ia  p e n sy ia , która pd r. *804 z a g r a n ic ę  
w ych o d z iła -

O d  b r z e g o m  n i ź r z e y  B iby  et. 4  Maia,

Jeżeli projektowana m ię d zy  K openhagę  
i  S z t o k o l m e m ,  L o n d y n e m ,  K openhagę i P e -  

tarzburgiero żeg lu ga  na parow ych  statkach

„   -  MMMMM

d oy d z ie  do skutku r tedy Kopenhaga stam e  
s ię  środkow ym  p u n k te m  po m iędzy  p ięc iu  
p b ln o cn e m i E u rop eysk iem i g łó w n e m i  m ia ­
s t a m i , i w ie le  na tern zyska.

M o ż n o ść  p o łęczen ia  iez ior  W ettern  i  
H i lm a r ,  które dotęd m iano  za niepodobne  
sta ło  s ię  n ie w ę tp l iw e m  i pracuię uż nad pla­
n e m  u sk uteczn ien ia .

Z S u n d m ó r  w N o rw eg i i  p iszę  , ź e  w n o ­
cy  z dnia  5go  na 6sty K w ie t n ia ' m ięd zy  go­
d z in ę  2 i 3  c z u ć  sie d a ł  idęcy od północo-  
zaćnodu  na  p o łu d n ie  m oc n y  podziem ny h u k ,  
po k tórym  następ iły  zaraz dwa m o c n e  wstrzę-  
śm en ia  z i e m i , z  k tórych  ostatnie  n a y m o -
cn ie y sz e  trw *ło  do d w ó ch  m in u t .

Orf g r a n i c  Tureck i ch  rf. 25  K w i e t n i a .

P o d łu g  l is tów  z S ta m b u łu  pod d n iem  12  
K w ie tn ia ,  iak G azeta  pow szechne d o n o s i ,
n o w y  B eis-E ffend y  w d ob itn ieyszych  leszcze  
w yrazach  n iż e h  iego  przednik  odrzucił  pro-  
p o zy cy ię  uspokojen ia  Grecy i ,  z d o ło ż e n ie m ,  
ż t  Porta w o l i  raczey z bronię  w ręku  z g in ą ć ,  
n iż e l i  na  w danie  s ię  do iey  spraw o b cych  
M ocarstw  z e z w o l i ć  E u rop eyscy  P o s ło w ie  
w y p raw il i  zaraz goń ców  do sw y ch  D w o r ó w  
Z o św ia d c z e n ie m  te m  R t is -E f fe n d e g o , które  
on  iako ostateczne u w a ż a ć  każe.

Jbrahirn Baszę p o s t ę p i ł ,  p od ług  nay-  

n o w sz y c h  d o n ie s ie ń ,  przeciw  p ó łn o c n e y  M o-  
ret ku Pr tras i K oryntow i.

W  osadzie A k rop o liy sk iey  znaydii e się  
2 0  F ran cuzów .

G azeta  pow szech n a  p isze:  źę  Seraskier  
R eszy d  B a sza ,  k tórem u  zew szęd  grozi burza ,  
w e z w a ł  na now o osadę Akropołis  do podda­
nia s ię .  Ofiarow ał iey  1) w o ln e  odciągnie  

n ie  z bronią i taboram i; 2 )  oL ow ięza ł się  
w y p ła c ić  iey za leg ły  ż o łd ,  i 3 )  t io łęezyć  do 
tego  żo łd u  dla każdego żo łn ierza  w darze 1000  

piastró w T u r e c k ic h .  P rop o zycy ie  ieg o  zostały
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ró w n ie  iak d a w n iey sze  odrzucone. Seraskier  
zresztę  n ie  zostaie w lep s z e m  p o ło ż ę r iu  od  
osady. W ie  o n ,  ze  g ło w a  iego paść  m u s i ,  
i e i c l i  pon ies ie  k lęskę  pad A t e n a m i ,  i u ży w a  

w szystk ich  sposobów do o ży w ie n ia  sw oich  
ż o łn ie r z y .  D n ia  6 Marca rozkazał p o m ię ­
dzy  n ich  rozdać znaczę  i lo ść  r u m u , i  przy­
r z e k ł  k a ż d e m u ,  który p rzy łoży  s ię  do opa­
n o w a n ia  3  w ieź  5 0 0  piastrów. T urcy  u p o ­
jen i i zagrzani nagrody, ró w n ie  iak fanaty­
z m e m  w a lczy li  z w ś c ie k ło ś c ią ,  le c z  fcnimo 
tego  u si łow an ia  ic h  d a rem n e  b y ły .  N aza ­
jutrz w idzgc G r e c y ,  iż  n ie  potrafię u trzy m a ć  
si<* nadal w tern s ta n o w isk u ,  w ysadzili  w szy­
stkie  3  w ieże  na p ow ietrze  i co fn ę l i  się do 

sw o ic h  szańców . Podczas p otyczek  dnia 4  i  
6 Marca zrobiła  osada w y c iecz k ę  do miasta  
i  zabrała n ieco  żyw nośc i i d r z e w a ,  na  któ­
rym  iey  z u p e łn ie  zbyw ało .

w y z n a c z o n y c h ,  w y c ią g n ię te  z no ła  zosta ły  
N u m era  następ u ięce

88.  4 5 .  67 . l 4 .  1 .
P rzy sz łe  2 4 ?  C ię g n ie ir e  d n ia  23go  M aja  

1827 r. przypada.

D n i a  14 i 15 M aia 1827  r.
C en a  Z bóż  różnego g a tu n k u  na T arg u  

w  K rakow ie  sprzedaw anych .

1. 2. 3. 4.
Korzec Z ł .  gr. Z ł .  gr. Z ł .  gr. (Zł gr-
—  P sz e n ic y 12  — 11 15 10 — 9 —
—  Ż yta 10 15 10  — 9 — 8  21
—  Ję czm ien ia 9  — 8  — 7  — 6  15
—  G ro ch u 13 15 13 — 12 — —  —
—  O w sa 7  15 ‘ 7 — 6 2 4 ---------,
—  Jag ie ł 18 15 18  — 17 — 16 —
—  R zep ak u ------- -------- . ---------- --------

1 O T E R Y I Ą  K R A I O i W A . .
' >

W  2 4 2  C ięgnieniu  dnia 16go Maja r. 
1827 w  przytom ności Osób od R zędu do tego

W  G d a ń s k u  dn ia  7  Maia.
Ł a szt  30  Korcy w y n oszęcy .

P sz e n ic y  od  Z łp .  6 0 0  do 630 .  
Ż y ta  —  —  3 7 3  —  3 9 0 .
Ję czm ien ia  ■— —  3 7 8  —  390 .
O w sa —  —  3 0 0  —  33 0 .
Grochu —  —  7 5 0  —  7 8 0

D O N I E Ś  I E  N I ti.

PT'y d z ia ł  D och odów  P ublicznych  i Skarbu &cc.

I UUy W UU o II U LU IV UVJ liUULUUiiai j *1*
a u  1 co uo Konduity dow odam i poparte do dnia ostatn iego b icźęcegc m ies ięc a  w W yd z ia le  
D op h od ó w  P u b liczn ych  sk ładać w in n i ,  które n astępnie  S en ato w i R zęd z ęcem u  do d ecyzy i  
p r zed staw io n em i będę. W y m ia r  napoiuw op łacie  C zopow ego u le g ły c h  , ob ieżd zan ie  Rogatek  
i  O kopów  na w ła s n y m  k o n iu ,  d ozorow anie  w sze lk ich  do ch od ó w  n ies ta ły ch  i ty m  k o ń ce m  
p rzy zw o ite  k iero w a n ie  O fficyalis tam i p o d w ła d n e m i ,  aby o b ow ięzk ó w  im  w skazanych  d ok ła ­
d n ie  d o p e łn ia l i ,  for m o w a n ie  processów o defraudacye , to sę c e ln iey sze  p r a c e ,  którem i R e­
w izor  Jeneralny  z a v in o w a ć  się  m a . D o  tey  posady pensyia  roczna w  k w o c ie  z łp .  30 00  eutenr  
i e s t  przy yrięzanę.

W  Krakowie dnia  11 M a ia  1827 r. B a r t l .

G a d o m s k i ,  Sekr: W ydz
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Ponieważ Szpital Kliniczny z Klasztoru PP- Miłósierdza do D om u na Wesołey p o i  
N re m  242 i 243 przeniesiony bydź nr.a i urządzenie onego wymaga sprawienia rozmaitych 
sprzętów do potrzeb 24 chorych , które drogę licytacyi ńaykorzystniey nabyte hydź mogę, 
podaie się do wiadomości publiczney , iź łicytacyia na dostawę tych sprzętów , iako to : łó ­
żek j s to łów, stolików , tab l ic ,  lek tyk , parawarrików, w anienek, płótna na koszule i p-ze- 
ściradła , d re l ic h u ,  pantofli i t .  p. w D om u Collegium Juridicum zw an y m , przy' Ulicy Gro- 
dzkiey naprzeciw Kościoła S. Piotra sytuowanym w dniu 28 Maja r„ h. od godziny 9 ran* 
a e y  odbywać się zacznie. Chęć licytowania maięcy w Vadiuna złp. 50 opatrzyć się Zochcę- 
k tó rym  bliższe warunki dostawy przed aktem  licytacyi ogłoszone będę.

W Krakowie dnia 11 M aja 1827 roku.
Z polecenia 3W. Kuratora Jenera lnego '.

JanKoiuski Sekr:; Uniw:' Jagieł,
Podaie się do publiczney w iadom ości,  >ź do Szpitala Klinicznego na Wesołey na 2* 

chorych się urzędaaiąccgo- potrzebny iest E k o n o m , obok bezpłatnego mieszkania pensy ę ro~ 
e ln ę  w kwocie złp. 600 pobierać maięcy ,, do którego oboiwięzków należeć będzie ,  oprócz 
dozoru wewnętrznego i zewnętrznego: domu,, stołowanie i pralnia przy tym 'Instytucie-- O- 
sobf  t e  posadę otrzymać pragnęce , powinny prośby swoie opatrzyć zaświadczeniami z rno* 
ra lnege źvcia,, z: biegłości w pisaniu: i  ra ch u n k ach ,  bydź stafiui żonatego- i- złożyć kaucyipS 
złp.. 100C w gotowiinie lu b  fideiussorycznę. Prośby takowe do- dni® ostatniego* Maj® r. b,. 
w Biórze Kuratora Jeńerałnego> Instytutów Naukowych p izyiętem i będę

W  Krakowie- dnia- 11 Maja .1827 roku .
Z, polecenia JW . Kuratora- Jeneralnego Insiyt: Nauk;

Jankow sk i  Sekr: Uniw: Jagieł.
Podpisany Notaryusz publiczny W. Mi Krakowa z  Okręgiem  uwiadomią Publiczność,,  

ii. dalszp sprzedaż ruchomości- po ś. p. Janie1 A loizym  Szydłowskim: pozostałych , na1 licy­
tac j i  w L ipcu  roku  zeszłego n iesprzedanych ,  a: mianowicie: srebra ,  kosztowności, różne­
go żełaziwa , m ied z i ,  mosiędzu, wozów,, reszty stołarszcryzny i posadzki nowey, rozpoczaiS 
i  takowe1 aż do iey ukończenie codziennie- w zwycz-aynych. godz-i-nachi w Krakowie przy Uli­
cy  Fioryańskiey pod: L„ 504- Kontynuować będzie-

W  Krakowie dnia 14 M aja 1827 rz .te® Rawicz: Fszzzó ikow th

W  dniu; 18 Maja 1827 r; od godziny 9' r a n n e y ,  zaś po; po łudn iu  od godziny 3- w  Kra­
kowie* w  gmachu Sukiennice zwanymi, w drodze exekućyi Sędowey odbędzie- s ię  publiczna 
łicytacyia. zaiętycb ruchomości:: su k ien ,  puszek miedzianych v oraz: b laszanych , kuferków,, 
m u l t a m i , as trachan ii , talerzy cynow-ych,, obrazów, &c. (Jhęć -a ty m- licytować m-aipc-ch 
podpisany na czas i m-ieysee oznaczone zaprasza.. y . M

W  Krakowifc dnie 14 Mija. 1827 r;. - T eo d o r  J a to m  s%i r Kom .-Sad'..

W  dn iu  21 Maja-, 1827 r o godzinie1 9tey rc n n ry ,  oraz następnych w, Krakowie przy  
Ul-icy Gołębiey w domu pod L. 282 położonego' z mocy Rezolucyi Wys: T rybunału  L  In -  
stancy! W. M. Krakowa i iega- Okręgu z dni® 10 Maja. 1827 r .  do Nru 1057 wyszłey ,. od­
będzie « ę  pubłięz-na łicytacyia po ś. p WoycIec.hu- Irackim pozostałych' ruchomości ,, iako1 
to:: b ie lizny, sukien,, pościeli, stola rszczyzny . cyny,, mosiędzu, szkła-, faians-uy instrum en­
tów muzycznych, łyżek 1 grabek srebrnych, pierścionków złotych, obrączek srebrnych, &c„ 
Chęć zatym  Licytować maięcychi zaopatrzonych w gotowiznę1 postpisany Komornik na  czas-i  
mieysce- oznaczone1 zaprasza

V\T Krakowie dnia. 14 Maj® 1827 r„ Teodor Jcnoo,’ski'r.KovavSęd.

W  d n iu  2 0 'b. nr.. Maja otwieraię się- Łazienki siarczanych kęp li w Wsi Swoszowicach 
pod Krakowem-;: przyby waięcy Goście zastanę: wszelką wygodę tak w Ł a z i e n k a c h 1 co- do kęV 
p ie l i  i pomieszkania'* iako też w Trakty er n i  i  Austeryi ,, co do'przyzwoitego życia vy iedze1- 
aaia i  napóiaeh za. mr-.arkowaną cenę., b - S  łv # ‘ ‘ • j


